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5 W chwili, gdy politycy i media dazg do coraz wiekszego zaostrzenia i tak juz paranoicz-
nych stosunkoéw miedzy Swiatami Zachodu i Bliskiego Wschodu, dziatalnos¢ aktywistow,
artystow i tych wszystkich, ktorych starania zmierzaja do podkreslenia nie réznic, lecz gtebokich
wiezi historycznych i miedzyludzkich, odgrywa szczegdlnie wazng role w otwieraniu nowych,
zdrowszych perspektyw do wspolnego dialogu. I taka pozytywna role spetnia wtasnie to nagra-
nie. Wykorzystany tutaj perski santur jest wspotczesnym przedstawicielem starej rodziny zachod-
nioazjatyckich chordofonéw uderzanych, bedacych przodkami europejskiego fortepianu.

Pianista Jozef Kapustka specjalizuje sie w repertuarze kompozytorow gtéwnie z Europy
Wschodniej, ktérych muzyka trwale i w bardzo szerokim zakresie wptyneta na rozwéj zachodniej
muzyki klasycznej. Jak zauwaza Peter Van der Merwe w swojej ksigzce Roots of the Classical Music,
kompozytorzy ci sytuuj sie na granicy swiata zachodniego | wschodniego, w ktérej to rozleglej
cezurze ma tez swoje zrodto ich tworczos¢. Medytacyjne improwizacje Jozefa Kapustki charak-
teryzuje nienaganna technika oraz mysl przewodnia odwotujgca sie do nieustannie rozwijanej
estetyki santurowej, budowanej lekkimi i swobodnymi liniami melodycznymi, obfitujacymi w cie-
kawe zwroty modalne i zaskakujgce rozwiniecia, a wszystko to balansuje na krawedziach kazdego
ze wspomnianych wyzej $wiatéw. Duet fortepianu i santuru to wspaniate ,spotkanie w rodzinnym
kregu”, ktére poprzez jednobrzmiace tematy, oparte na petnym energii rytmie i na mobilnej bazie
harmonicznej, jednoczy te dwie odrebne kultury.

Totez w chwili, gdy nasze spotecznosci zdaja sie kierowaé nieuchronnie w strone narzucone-
go odgornie konfliktu, otuchy dodaje swiadomosc istnienia pokojowego i wielce interesujacego
sprzeciwu wobec tej brutalnej strategii. Wyrazaja go oddolne inicjatywy artystow takich jak Jozef
Kapustka, siegajacych poza powszechnie przyjety obszar repertuaru pianistycznego i niosacych
tym samym jakze wazne przestanie.

Prof. Robert Simms (York University, Toronto)

Chciatem stworzy¢ $wiat radykalnie osobisty,
wytacznie moj, Swiat tajemniczy, wypetniony
obrazami, twarzami, dzwiekami i zapachami,
zupetnie nieznanymi dla wiekszosci. Zainspiro-
wane licznymi podrézami do krajow Magrebu
i Bliskiego Wschodu ,twory” te towarzysza mi
nieprzerwanie. Rownie delikatny jak kwiaty pu-
styni pod smaganiem samumu (za Ferdynan-
dem Ossendowskim), caty ten Swiat istniec be-
dzie, dopoki bedzie trwa¢ moja pamigc o nim,
jak pewnie powiedziatby Tadeusz Konwicki.

Stworzytem réwniez oryginalny jezyk mu-
zyczny, oparty na twoérczo zmodalizowanych
i schromatyzowanych gamach harmonicznych,
melodycznych i diatonicznych, motywy za$
osnutem wytgcznie wokét tondw, pottondw
i tonow zwigkszonych, przy czym wszystko jest
rozproszone w quasi-skriabinowskiej przestrze-
ni i pozbawione szczegdlnych odniesien — jest
to bowiem w catosci muzyka improwizowana.

Nie roszcze sobie pretensji co do akade-
mickiej poprawnosci ani w mojej ogélnej po-
stawie, ani tez w sposob|e traktowania materii
dzwigkowej, tym niemniej pragne zaznaczy¢, iz
zapoznatem sie i czerpatem inspiracje z monu-
mentalnego dzieta prof. Roberta Simmsa z Uni-
wersytetu w Toronto Repertory of Iraqi Magam.

Jestem wdzieczny Jean Frangois Zygelowi
(Conservatoire National Supérieur de Musique
w Paryzu) za jego konstruktywna krytyke mojej
pracy i peten erudycji osad sztuki improwizagji.
Jestem rowniez dumny z faktu, iz Bashir Fara-
marzi, mistrz santuru i dotaru, a takze Pedram
Khavarzamini, niezwykty wirtuoz tonbaka, ze-
chcieli towarzyszy¢ mi w podrézy. Owocem tego
kruchego, acz ptodnego spotkania jest sztuka
ulotna, w petni oryginalna i dogtebnie wspot-
czesna, tchnigta rownoczesnie gragja i niezwykta
sita, Jak moéwi o niej wokalistka Flavia Mounaji;
grana jest nie tylko ze szczerg pasjg, jakkol-

wiek w Scistym kontekscie klasycznych tradycji
muzycznych Wschodu i Zachodu, ale réwniez
z niewzruszonym pragnieniem zachowania typu
ekspresji i wrazliwosci wtasciwej dla kazdej z tych
jakze w koncu odrebnych kultur. Muzyka ta jest
tez przede wszystkim Swiadectwem przygody
0 wymiarze zarowno artystycznym, jak i ludzkim,
jednocza sie bowiem w niej dwa w swej istocie
przeciwstawne $wiaty: hipnotyczny, zaczarowa-
ny i znajdujacy sie w petnej ekspansji Wschod
oraz dotkniety gtebokim kryzysem tozsamosci
Zachod. Wzajemne wptywy muzyki perskiej
i arabskiej siegaja co najmniej czasow opanowa-
nia Iranu przez islam, zostaty one szczegdtowo
opisane przez Elle Zonis w ksigzce Perska mu-
zyka klasyczna. Zdaniem autorki historycy sztuki
perskiej przychylni sg tezie, iz przybyli z pustyn-
nych terenéw i w konfrontacji z wysoce rozwinie-
tg kulturg Persji zdobywcy arabscy przejeli takze
z czasem jej sztuke i muzyke.

Muzycy perscy twierdza, iz wptywy muzyki
arabskiej na muzyke Persji byty nader silne z na-
stepUJacych wzgledow:

faworyzowanie perskich muzykéw na kro-

lewskich dworach arabskich,
= przejecie perskiego instrumentarium,
= zastosowanie perskiego stownictwa w arab-

skiej semantyce muzykologiczne;j.

Z drugiej strony arabscy muzycy Swiadomi
s, ze to ich muzyka stuzyta za podstawe dla
muzyki perskiej, o czym $wiadczy chocby obfi-
tos¢ stow arabskich w perskiej terminologii i li-
teraturze przedmiotu.

Wracajagc do nagrania, Kamal Kassar z li-
banskiej Fundacji AMAR (Foundation for Arab
Music Archiving and Research) zwrocit mi uwa-
ge na nastepujace fakty: poziom melodyczny
przedstawionej produkgji jest zdecydowanie
orientalny, cho¢ nie specyficznie iracki, zas nie-
przerwana linia melodyczna przypomina raczej
indyjska rage z tego wzgledu, ze linia melo-
dyczna klasycznej muzyki indyjskiej jest ciagta
i moze sie zatrzymac w jakimkolwiek momencie
bez zadnego dla niej uszczerbku. Prawa reka

wygrywa rodzaj taksim (improwizacje) na ga-
mach wiasciwych fortepianowi, zas reka lewa
wprowadza basso continuo, zdaniem Kassara,
nader ujmujgco. Wielu pianistéw orientalnych
juz od poczatku XX wieku prébowato zmierzyc
sie z improwizacja na fortepianie; kongres mu-
zykologiczny odbywajacy sie w Kairze w_roku
1932, poswiecajac szczegdlng uwage miejscu
fortep|anu wiasnie w muzyce arabskiej, Swiad-
czyt o tym, jak bardzo rozpowszechniona byta
to praktyka.

Ostatnim grajgcym taksim na fortepianie,
ktérego Kassar miat mozliwos¢ stucha¢, byt
Antoine Zabita, nie wspominajac juz o Arabach
amerykanskich, ktérzy w swoim czasie masowo
uprawiali te trudna sztuke.

10, co lubie w kompozycjach Jozefa Kapustki,
to ich repetytywny, mantryczny charakter, wpra-
wiajacy w stan uzaleznienia, podobnie jak to sie
dzieje w przypadku utwordéw Terry'ego Riley'a czy
indyjskich rag, a samo wrazenie jest spotegowa-
ne nieprawdopodobna gra lewej reki; wszystko
to razem wziete bezzwtocznie przywo’fUJe Z mej
pamieci kolonski koncert Keitha Jarreta lub nie-
ktore utwory Tria Gustavsena” (K. Kassar).

Na koniec ze swej strony pragne podzigeko-
wac Sanaz Khosravi z Islamskiego Uniwersyte-
tu Azad w Karaj (Iran), bez ktérej wsparcia ten
projekt bez watpienia nie mogtby zostac zre-
alizowany.

Oto co powiedziata na ten temat: ,Deli-
katna muzyka santuru i tonbaka wsroéd nocy
pachnacej jasminem to jedno z najwcze-
Sniejszych wspomnien mojego dziecinstwa.
Mozliwos¢ ich ponownego wystuchania, tym
razem z niezwykle efektownym i eleganckim
towarzyszeniem fortepianu jest dla mnie czy-
sta przyjemnoscia. Jestem rowniez pod wra-
Zeniem ogromu pracy, poswiecenia i niezwy-
ktej wrazliwosci artystycznej Jézefa Kapustki,
ktore ztozyty sie na catos¢ tego oryginalnego
przedsiewziecia”. Movafagh va piroz bashid...
Salamates...

Jozef Kapustka



% As politicians and the mass media increasingly stoke the fires of aggressive paranoia be-
tween the Western world and Middle East, the work of activists, artists, and others who
seek to emphasize our deep historical and human connections above our differences play an
important role in rebalancing toward a healthier, more accurate perspective. Such is the case with
the present recording. The Persian santur featured here is a contemporary representative of the
ancient family of hammered dulcimers of West Asia that later evolved into the piano in Europe.
Concert pianist Jozef Kapustka specializes in the repertoire of East European composers whose
music made a huge impact in Western music history. As Peter Van der Merwe demonstrates in his
book ,Roots of the Classical Music”, these composers hailed from and represented the ‘frontier’
of Western and Eastern worlds and their music is imbued with crosscultural elements. Kapustka's
meditative solo piano improvisations combine impeccable technique with santuresque stylings
of brooding drones and crisp, free-flowing lines full of interesting modal tW|sts and develop-
ments that toggle between musical worlds. The santur and piano duets "a wonderful family
reunion” bring musical worlds together with unison themes over driving rhythms and shifting
harmonic ground. As our world is directed toward seemingly inevitable conflict from the top
down, it's reassuring to know that there is peaceful and attractive resistance to this brutal agenda
from the bottom up with artists like Jozef Kapustka, venturing outside his usual pianistic territory

with an important message.

Prof. Robert Simms, Toronto York University Canada

[ tried to create a completely personal uni-
verse, one all my own - a mysterious universe
in which I conveyed images, faces, sounds and
scents, utterly unfamiliar to many. Originating
from my many trips to Maghreb and the Mid-
dle East, these creations have been living with
me ever since. As fragile as desert flowers under
samam, my personal universe stays alive only as
long as my memory lasts, exactly the way Tade-
usz Konwicki might have appreciated.

I also created the original musical language
based on altered harmonic, melodic and dia-
tonic scales, motives being exclusively woven
around half-tones, tones and augmented tones
diffused in a sort of quasi-Scriabinesque aura
with almost no quotation from the actual sourc-
es, and all of the music entirely improvised.
Without pretension of academic correctness,
neither in my approach nor in the way I chose my
textures to evolve, I consulted, and was greatly
inspired by, the landmark book, Repertoire of
Iraqi Magam by Prof. Robert Simms of Toronto's
York University. Grateful to Jean Francois Zygel
(Paris CNSM) for his thoughtful insight into

the art of improvisation and constructive criti-
cism of my work, I am proud that Bashir Fara-
marzi, master santur and dotar player, as well
as Persian drum virtuoso Pedram Khavarzamini,
joined me on my journey. The result of this frag-
ile, but fertile, encounter is an ephemeral yet
completely ori?inal and thoroughly contempo-
rary art, full of grace and unsuspected power,
according to the Suisse-Moroccan singer Flavia
Mounaji. Done with genuine passion, inside
the context of each respective classical music
tradition, and with a scholarly focus to provide
culturally adept modes of expression, this effort
records a human and artistic adventure in ad-
hoc fusion, an exploration of two very different
worlds: the hypnotic, magic, expansive East and
the West, trapped in a profound identity crisis.
Thoroughly discussed by Ella Zonis in her
book, Persian Classical Music, the mutual influ-
ence of Persian and Arab music dates at least
as far back as the Islamic conquest of Iran. She
observes that ,historians of Persian art are
fond of the doctrine that the Arabs, coming
straight from the desert to a more advanced

civilization in Persia, adopted the art and mu-

sic of the vanqwshed culture” Moreover, Per-

sian musicians claim that Persian music must

have strongly influenced Arabian music due to

the following reasons:

= The Arab royal courts favored Persian musi-
cians,

= Persian instruments were introduced,

= A great deal of Persian musical terminology
came into Arabic music.

Arab musicians, on the other hand, feel that
their music established the basis for Persian
music because an equal amount of Arabic
words appear in Persian music terminology.

Back to the recording, as Kamal Kassar from
the Foundation for Arab Music Archives and
Research (AMAR) in Lebanon pointed out to
me, ,Primarily oriental, with the right hand ex-
ecuting taksim-like improvisations over a se-

ductive left hand, the uninterrupted melodic

flow reminds me of Indian raga. The whole
concept is not entirely new: scores of

\ oriental pianists tried to improvise
I | on piano from the beginning of the
| 20th century. The Cairo conference

/ institutionalized the presence of pi-
\ ano in Arab music, the most recent
il I have heard being Antoine Zabita

/ /) | on musicology in 1932 definitely

playing taksim, and that is in addition to the

Arab musicians from the Americas.

,He writes further, What I like in Jozef Ka-
pustka's pieces is a mantra-like, repetitive side,
highly addictive in the way certain works of
Terry Riley or raga itself are. This sentiment is
amplified by fabulous left-hand fingerwork.
They make me think of Keith Jarrett, KéIn con-
cert, or certain works of the Gustavsen Trio”
(K. Kassar).

Last but not least I would like to extend my
heartfelt acknowledgements to Sanaz Khos-
ravi from the Islamic Azad University of Karaj
(Iran) without whom this project would have
not existed.

This is a little word from her: ,Delicate
sounds of santur and tonbak are one of my
earliest childhood memories. It is a sheer
pleasure to find them so effectively and el-
egantly blended with the sound of a modern
Western piano.

I am also sincerely appreciative and highly
impressed by the amount of meticulous re-
search, dedication and exceptionnal artistic
sensitivity of master pianist Jozef Kapustka
that all resulted in this truly unique project”.
Movafagh va piroz bashid... Salamates...

Jozef Kapustka



[.l Le travail des activistes, artistes et tous ceux qui cherchent a mettre en valeur nos liens
historiques et humains profonds plutét que nos différences joue un réle important dans
une mise en perspective plus seine et plus juste précisément au moment ou les politiciens et
les médias attisent de plus en plus les feux de la paranoia violente entre le monde occidental
et le Moyen Orient. Ceci est le cas avec cet enregistrement. Le sant(r persan ici présent est le
représentant contemporain de la vieille famille des tympanons de I'Ouest asiatique, les ancétres
du piano en Europe. Le pianiste Jozef Kapustka est un spécialiste du répertoire des compositeurs
de I'Europe de I'Est dont la musique a marqué largement et durablement I'histoire de la musique
classique occidentale. Comme Peter van der Merwe le montre dans son livre ,Les sources de la
musique classique”, ces compositeurs se situent a la frontiere du monde occidental et oriental
et leur musique est issue des deux cultures. Les improvisations méditatives de Jozef Kapustka se
caractérisent par une technique irreprochable, faisant appel a une esthétique santlresque perpé-
tuellement évolutive et qui emploie des lignes mélodiques fraiches et libres, pleines de détours
modaux et de déroulements intéressants se balancant entre deux univers musicaux. Le duo de
piano et de sant(r, une ,réunion de famille” splendide, avec ses thémes en unisson sur un rythme
énergique et une base harmonique mobile, concilie les deux mondes ensemble.

Au moment ou notre monde parait se diriger inévitablement vers un conflit imposé du haut,
il est rassurant de savoir qu'il existe une résistance pacifique et attrayant contre cette agenda
brutale, des initiatives ascendantes d'artistes comme Jozef Kapustka qui vont au-dela de leur

territoire pianistique habituel pour délivrer un message important.

Prof. Robert Simms (Université d'York, Toronto)

Jai cherché a créer un univers radicalement
personnel, celui qui sera exclusivement le
mien, un univers mystérieux, peuplé d'images,
de visages, de sons et de parfums qui restent
complétement inconnus pour la plupart. Ins-
pirés par mes nombreux voyages dans le
Maghreb et le Proche Orient ces créations ont
vécu avec moi depuis lors. Aussi fragile que
les fleurs du désert sous le souffle de samam,
tout ce monde existe uniquement le temps
que dure ma mémoire, exactement comme
Tadeusz Konwicki aurait pu I'apprécier.

Jai aussi crée un langage musical original,
basé sur le mode harmonique, mélodique et
diatonique altéré, les motifs étant exclusive-
ment congus autour de tons, demi-tons et
de tons augmentés, le tout dispersé dans un
nuage quasi-scriabinesque et sans références
particuliéres, toute la musique étant intégra-
lement improvisée. Sans avoir la prétention d’
étre académiquement correct soit dans mon
attitude, soit dans la fagon dont je choisis ma

matiere a évoluer, j'ai néanmoins consulté et
trés largement été inspiré par le monumental
Repertoire of Iragi magam” par le Professeur
Robert Simms (Université de Toronto).
Reconnaissant a Jean Francois Zygel (CNSM
de Paris) pour sa critique constructive de mon
travail et pour son regard avisé sur |'art de I'im-
provisation, je suis fier que Bashir Faramarzi,
maitre de santlr et de dotar ansi que I'épous-
touflant virtuose de tonbak Pedram Khavarza-
mini se soient joints a moi dans mon voyage.
Le résultat de cette rencontre fragile mais
fertile est un art éphémeére mais tout a fait
original et furieusement contemporain, pleine
de grace et de force insoupgonnée, comme
le dit la chanteuse Flavia Mounaji; fait dans le
contexte de chaque tradition musicale clas-
sique (orientale et occidentale), avec une véri-
table passion et avec la ferme intention d'ob-
server les modes d'expression culturellement
adaptés. Cet effort est aussi le témoignage
d'une aventure humaine et artistique, faite

de fusion et d'exploitation de deux mondes
fonciérement opposés: I'Est, hypnotique, ma-
gique et en pleine expansion, et I'Ouest frappé
d'une crise identitaire profonde.

Linfluence réciproque de la musique
Perse et Arabe remonte au moins jusqu'a la
conquéte islamique d'Iran et a été commen-
tée en détail par Ella Zonis dans son livre ,La
Musique Classique Perse”

Elle remarque que les historiens de lart
persan sont friands de I'idée que les conqué-
rants Arabes venant directement du désert et
étant confrontés a la civilisation trés évoluée
des Perses ont fini part adopter l'art et la mu-
sique de la culture disparue.

Les musiciens Perses prétendent que la mu-
sique persane aurait été tres influencée par la
musique arabe a cause des raisons suivantes:
= la favorisation de musiciens persans dans

les cours royales arabes,
= lintroduction d'instruments persans,
= l'utilisation du vocabulaire persan dans la

sémantique musicologique arabe.

De l'autre coté, les musiciens arabes sont
conscients que Ieur mu5|que servait a éta-
blir la base de la musique perse, ceci étant
dd principalement a la présence abondante
de mots arabes dans la terminologie musi-
cale persane. Pour revenir a l'enregistrement,
Kamal Kassar de la Fondation AMAR (Foun-
dation for Arab Music and Research) au Liban
attire mon attention sur les faits suivants: Le
niveau mélodique est oriental, mais pas spé-
cifiquement irakien, et la ligne melodique
ininterrompue rappelle plus un raga indien,
dans la mesure ou la ligne melodlque clas-
sique indienne est ininterrompue et s'arréte a
n'importe quel moment sans danger. La main
droite exécute une sorte de taksim (improvisa-
tions) sur des gammes permises par le piano
et la main gauche exécute une sorte de basse
continue, a son gout séduisant. Beaucoup de
pianistes orientaux ont tenté d'improviser au
piano et ceci depuis le début du 20eme siecle;

le congrés musicologique tenu au Caire en
1932 a traité en premier lieu de la place du
piano dans la musique arabe, c'est dire com-
bien cette pratique était répandue. Le dernier
en date qu'il a pu écouter fut Antoine Zabita
qui faisait des taksim au piano, sans oublier
les Arabes d’Amérique particulierement actifs.

.Ce que jaime dans les piéces de Jozef
Kapustka est ce coté répétitif mantriste qui
crée une addiction comme certaines ceuvres
de Terry Riley ou comme provoque un raga in-
dien, et ce sentiment est appuyé par une main
gauche impressionnante, des expériences qui
me rappellent son travail étant Keith Jarrett
dans Koln concert, ou certains morceaux du
trio Gustavsen (K. Kassar).

Quant a moi, je tiens a remercier Sanaz
Khosravi de I'Université Islamique Azad de Ka-
raj (Iran), sans qui ce projet n‘aurait sans doute
pas pu exister.

Voici son petit mot: ,Les sons délicats de
santur et tonbak tournant dans lair lourd
d’une nuit parfumée sont parmi mes souvenirs
d‘enfance les plus anciens.

C'est avec d'autant plus de plaisir, que je les
ai retrouves ici, accompagnés si élégamment
et efficacement par un piano moderne.

Je suis aussi tres impressionnée par |'éten-
due du travail, la qualité de 'engagement et la
sensibilité artistique deployées par maitre Jozef
Kapustka, grace auquel ce projet unique a pu
vivre." Movafagh va piroz bashid... Salamates...

Jozef Kapustka
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i In der Zeit, wenn die Politiker und Medien immer gréBere Verschérfung der sowieso para-
noiden Verhaltnissen zwischen der westlichen Welt und dem Nahost anstreben, spielt die
Tatigkeit der Aktivisten, Kiinstler und all dieser, deren Bemiihungen die Unterstreichung nicht der
Unterschiede sondern der tiefen historischen und zwischenmenschlichen Bindungen anstreben, be-
sonders wichtige Rolle bei dem Schaffen neuer, gestinderer Perspektiven fiir gemeinsamen Dialog.
Und so eine positive Rolle erfiillt eben diese Aufnahme. Der hier eingesetzte persische Santur ist
gegenwartiger Vertreter der alten Familie der westasiatischen Schlagchordophone, die Vorfahren
des europaischen Klaviers sind. Der Klavierspieler Jozef Kapustka spezialisiert sich auf Repertoire
der Komponisten, vor allem aus Osteuropa, deren Musik fiir immer und in sehr breitem Umfang die
Entwicklung der westlichen klassischen Musik beeinflusst hat. Wie Peter Van der Merwe in seinem
Buch “Roots of the Classical Music™™ bemerkt, stehen diese Komponisten an der Grenze der westli-
chen und 6stlichen Welt und ihr Schaffen hat seine Quellen in dieser weiten Zasur. Die meditativen
Improvisationen von Jézef Kapustka werden durch die tadellose Technik und den Leitfaden charak-
terisiert, der sich auf die standig entwickelte Santur-Asthetik beruft, die mit leichten und freien Me-
lodielinien gebildet wird, an interessanten Modalwendungen und tberraschenden Entwicklungen
reich ist und das alles balanciert am Rande jeder der oben erwédhnten Welten. Das Duett von Klavier
und Santur ist ein wunderbares “Treffen im Familienkreis™, das durch gleichlautende, auf vollem
Energie Rhythmus und mobiler Harmoniebasis ruhende Themen, diese unterschiedlichen Kulturen
verbindet. Deshalb im Moment, wenn unsere Gemeinschaften in die Richtung des vom oben aufge-
zwungenen Konflikts zu gehen scheinen, wird der Mut durch das Bewusstsein des Vorhandenseins
des friedlichen und sehr interessanten Widerspruchs gegen diese brutale Strategie gegeben. Ausge-
driickt wird er durch von unten kommende Initiativen der Kiinstler wie Jozef Kapustka, die tiber den
Ublichen Bereich des Klavierrepertoires hinausgehen und damit die so wichtige Botschaft bringen.

Prof. Robert Simms (York University, Toronto)

Ich wollte die extrem personliche Welt schaf-
fen, ausschlieBlich meine, geheimnisvolle Welt,
voll von Bildern, Gesichtern, Tonen und Diiften,
vollig unbekannt fir die Mehrheit. Diese durch
zahlreiche Reisen nach Landern von Maghreb
und Nahen Ostens inspirierten “Werke™ beglei-
ten mich ununterbrochen. So zart wie Wiisten-
blume unter Samumpeitschen (nach Ferdinand
Ossendowski), wird diese Welt bestehen, solan-
ge sie in meinem Gedéchtnis bleibt, wie wohl
Tadeusz Konwicki sagen wiirde. Ich habe auch
originelle Musiksprache geschaffen, die auf
kiinstlerisch modellierten und chromierten Har-
monietonleitern, melodischen und diatonischen
beruht, die Motive habe ich ausschlieBlich rund
um die Téne, Halbtdne und gesteigerte Tone
aufgebaut, wobei alles im Quasi-Skriabin’schen
Raum zerstreut und ohne besondere Beziige ist
—das ist namlich voll improvisierte Musik.

Ich maBe mir keine Anspriiche auf akademi-

sche Richtigkeit an — weder in meiner allgemei-
nen Stellung, noch in der Art der Tonmateriebe-
handlung, nichtdestotrotz mochte ich betonen,
ich das groBartige Werk von Prof. Robert Simms
aus der Universitat in Toronto — Repertory of
Iraqi Maquam kennengelernt und mich davon
inspirieren gelassen habe. Ich bin Jean Francois
Zygel (Conservatoire National Supérieur de Mu-
sique in Paris) dankbar fiir seine konstruktive
Kritik meiner Arbeit und volle Gelehrsamkeit Be-
urteilung der Improvisationskunst. Ich bin auch
stolz darauf, dass Bashir Faramarzi, Meister von
Santur und Dotara, und auch Pedram Khavarz-
amini, auBergewohnlicher Virtuose von Tonbak
mich auf Reise begleiten wollten.

Die Frucht dieses vergénglichen, aber frucht-
baren Treffens ist fliichtige Kunst, véllig originell
und tief modern, verstromt mit Grazie und un-
gewodhnlicher Kraft gleichzeitig, wie von ihr die
Sangerin Flavia Mounaji spric it; sie wird nicht

nur mit echter Passion gespielt, obwohl im en-

en Kontext der klassischen Traditionen von

sten und Westen, aber auch mit unerschit-
terlichem Bediirfnis nach Erhalten von Expres-
sions- und Empfindlichkeitstyp, der fir jede
dieser wie immerhin unterschiedlichen Kulturen
typisch ist. Diese Musik ist vor allem Zeugnis

es Abenteuers von sowohl kiinstlerischer wie
auch menschlicher Dimension, in ihr verbinden
sich ndmlich zwei in ihrem Wesen gegentiber-
stehenden Welten: der hypnotische, verzauber-
te und in voller Expansion stehende Osten und
der von tiefer Identitatskrise betroffene Westen.

Gegenseitige Einflisse der persischen und
arabischen Musik reichen bis in die Zeiten der
Beherrschung Irans vom Islam zurlick, sie wur-
den genau durch Elle Zonis im Buch “Persische
klassische Musik™ beschrieben. Nach der Mei-
nung der Autorin stimmen die Kunsthistoriker
der These zu, dass die von den Wiistengebieten
kommenden arabischen Eroberer in der Kon-
frontation mit der hoch entwickelten Kultur von
Persien mit der Zeit auch seine Kultur und Mu-
sik Gbernommen haben. Die persischen Musiker
behaupten, dass die Einfliisse der arabischen
Musik auf die Musik von Persien tberaus stark
aus folgenden Griinden waren:

Bevorzugung persischer Musiker auf den

arabischen Kénigshaofen,
= Ubernahme persischen Instrumentariums,
= Einsetzen persischen Wortschatzes in der ara-

bischen musikwissenschaftlichen Semantik.

Andererseits sind die arabischen Musiker
sich dessen bewusst, dass eben ihre Musik die
Grundlage fir die per5|sche Musik dargestellt
hat, wovon selbst die Fiille der arabischen Wér-
ter in der persischen Terminologie und Gegen-
standsliteratur zeugt.

Zurlck zu der Aufnahme, Kamal Kassar aus
der libanesischen Stiftung AMAR (Foundation
for Arab Musik Archiving and Research) hat
mich auf folgende Tatsachen aufmerksam ge-
macht: das melodische Niveau der vorgestell-
ten Produktion ist strikt orientalisch, obwohl
nicht typisch irakisch, die ununterbrochene
Melodielinie erinnert dagegen eher an den
indischen Raga, weil die melodische Linie der

klassischen indischen Musik stetig ist und im
beliebigen Moment ohne irgendwelchen Nach-
teil fir sie anhalten kann. Die rechte Hand spielt
eine Art von Taksim (Improvisationen) auf den
fur Klavier typischen Tonleitern und die linke
Hand fiihrt dagegen basso continuo ein, nach
Kasser Uberaus einnehmend. Viele orientali-
sche Pianisten versuchten schon am Anfang XX.
Jahrhunderts die Improvisation am Klavier auf-
zunehmen; musikwissenschaftlicher Kongress
in Kairo 1932 mit besonderer Aufmerksamkeit
fur den Klavierplatz eben in der arabischen
Musik zeugte davon, wie sehr diese Praxis ver-
breitet war. Der letzte, Klavier spielende Taksim,
den Kassar horen konnte war Antoine Zabita,
abgesehen von den amerikanischen Arabern,
die in gewisser Zeit diese schwere Kunst mas-
senhaft betrieben haben. Das, was ich in den
Kompositionen von Jézef Kapustka mag, ist
ihr repetierender, mantrischer Charakter, der
in den Abhangigkeitszustand bringt, dhnlich
wie es bei den Werken von Terry Riley oder bei
indischen Ragas der Fall ist, und der Eindruck
selbst wird durch das auBergewohnliche Spiel
der linken Hand verstarkt; das alles zusammen
ruft sofort das Kolner Konzert von Keith Jarret
oder mansche Stlicke von Gustavsen-Trio aus
meinem Gedachtnis zurick. (K. Kassar)

Zum Schluss méchte ich meinerseits Sanaz
Khosravi von der Islamischen Universitdt in
Karaj (Iran) danken, ohne deren Unterstit-
zung dieses Projekt zweifellos nicht realisiert
werden konnte.

Und das hat sie zu diesem Thema gesagt:
.Zarte Santuru- und Tonbakamusik ist eine
der frihsten Erinnerungen meiner Kindheit.
Die Méglichkeit des Wiederhdrens dieser Mu-
sik, diesmal mit auBerst effektvoller und ele-
ganter Klavierbegleitung ist fir mich reines
Vergniigen. Ich bin auch von der ungeheu-
ren Arbeit, Hingabe und auBergewdhnlichen
kiinstlerischen Sensibilitéat von Jozef Kapustka
beindruckt, die die Ganzheit dieses originellen
Unternehmens bilden.” Movafagh va piroz bas-
hid... Salamates...

Jozef Kapustka
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Lullaby for Little Scheherazade 20:21
(J. Kapustka)

Dream of Reasons 5:23
(B. Faramarzi, P. Khavarzamini, J. Kapustka
original idea: B. Faramarzi)

Baghdad Butterflies 25:05
(J. Kapustka)
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